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TYGODNIK
Wychodzi we W torki i 

Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygoduika w Pe­
tersburgu, do Expedyeyi Ga­
zet Petersburskiego Pocztam- 
tu , lub do xięgarni Giafe; w 
W arszawie, w drukarni Za­
wad/ki ego i W ęek i ego i w Biu­
rze informaeyjneiu; w Wił- 
Rie w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Poczto­
wych w kraju  urzędach.

PETERSBURSKI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

K R Ó L E S T W A  E O L S K IE G O .

'Cena B o czn a : w  Roasyi 
8 pocztą a w sto licy , z no­
szeniem do m ieszkań, 50 r .  
ass. P ó łro czn a , 25  t .  ass. 
Bez p o c z ty , dla odbiera­
jąc y ch  w  sięgarn i Crafe: 
B o czn a ,  45 lo b . ass. P ó ł­
ro czn a ,  25  rnb. ass. Dla 
Królestwa Tolskiego: Bocz­
na , 53 r. ass. P ółroczna t  
28  rnb . ass.

W  27  S ie rp n ia .
T O R E K ,  — z  1 , :

'  8  W r z e ś n i a .

Tygodnik Petersburski będzie wychodził w  roku przyszłym, i s s i ,  b e z  

żadnej zmiany w dotychczasowym układzie i cenie. Życzący nań prenumero­
wać, proszeni są o wczesne zgłoszenie sie.

W IADOMOŚCI KRATOW E.

r*  a i  2(5 S ie rp n ia .łJetersburg*  - ------------------------- — *
°  7 W rz e ś n ia .

N. P an raczył oznajm ić, P . Ministrowi W ojny, przez
Telegraf z Wa rszawy, co następuje:

• C e s a r z o w a  J m ć  i  JJ. W W. N a s t ę p c a  C e s a r  z e  w i c  z ,

«W. Narzeczona J e g o ,  Xię£niczka Mar j a  Ilessen-Dannstadt
«i W. X i ^ z n ic z k a  O l g a , 2 4  Sierpnia, w p ożą d a n e m
«zd rowiu przybyły do Warszawy. Uroczysty wjazd, któremu
«sprzyjała najpiękniejsza pogoda, o db y ł  się, w śród  t łu m n ego
••zgromadzenia widzów, w najlepszym porządku .  N. C e s a r z

«Jmc był ze wszystkiego zupełnie zadowolonym."

— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 1  Sierpnia 
mianowani kawalerami oiderów: O rła  B iałego  Jenerał- 
porucznicy, Naczelnicy dywizyj grenadyerów: 2ej, baron 
Rożen 2 , i 3ej, Obruczew 1; Św. S tan isław a 1 klassy, 
Jenerał-majorowie: Dowodzca 1 brygady 1 dywizyi grena­
dyerów Łaniewsld-Wolk i Dowodzca 1 brygady 2 dywizyi 
grenadyerów Skobelcjn.

Przez reskrypta C e s a r s k i e  z d .  1  Sierpnia miano­
wani kawalerami orderu św. Stanisława, jenerał majorowie, 
dowodzcy brygad: lej, w 3 dyw. grenadyerów Mander- 
stern 2; 2ej, w tejże dywizyi Grabbe 2  i 2ej, w 2ej dyw. 
grenadyerów Puchiński.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu z dnia 
16 Lipca, Członek Komisyi Rządowej Przychodów i Skarbu

Królestwa Polskiego i Dyrektor przybocznej Kancelaryi Dy­
rektora Głównego, prezydującego w tejże Komisyi, Radzća 
Koileg. Łochtin, za odznaczoną gorliwością służbę podnie­
siony zostaje do rangi Radzcy Stanu, ze starszeństwem od 
dnia wysłużenia prawnego zakresu w randze dotychcza­
sowej.

Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów, miano* 
wani kawalerami orderów: Św. Anny 2 klassy, 10 (22) 
Lipca, były Komisarz przy Pośle w Berlinie, a teraz zosta- 
jący przy Głównym Dyrektorze Sprawiedliwości Prądzyń- 
skii za gorliwość w odznaczeniu demarkacyjnej linii między 
Król. Polsk. aWscbodniemi Prusami, i Ś. Wł o d z i mi e r z a  
4 klassy, 25 Lipca, Starszy Sekretarz Poselstwa w Londynie 
Assesor Kolleg. hr. Chrepiowicz, za wzorowo-gorliwą służbę 
i szczególne prace.

Z d a n i e  s p r a w y  z  c z y n n o ś c i  z a k ł a d ó w  k r e d y t o ­

w y c h  P a ń s t w a .

(Ciąg dalszy.)

Pozyczki.
Na r. 1839 dłużne były różne władze:

srebrem. . . . . .  3,501,646 r.
Rssygnaciami . . .318,202,332 — 

(W tej liczbie Komisya umorzenia długów 53,690,100 r. 
Kassa Państwa sr. 1,189,660 r. as. 222,112,038 C. i pod 
zastawę starostw i dóbr na arędy danych sr. 2,111,986 r., 
ass. 5,683,257 r.)
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Osoby prywatne: z lo tem   11,80/ r,
srebrem . . . . .  258,799 -
assygnaciami. . . 158,022,025 —

W ydano nowych pożyczek i przedłużono dawnych:
srebrem .................. 15,527,573 —
assygnacijami . . . 26,571,945 —

(w tej liczbie różnym władzom i pod zastawę dóbr na 
arędy danych sr. 12,392,763 r., as. 14,744,14o r.)

Weszło na spłatę pożyczek:
kapitału: b ło tem   426 r.

s r e b re m ......  444,061 —
assygn.......... 18,178,432 —

procentów: z ł ot em. . . . . .  385 -
s re b re m ..  205,550 —
assygnac.... 24,216,622 —-

Od pożyczek 15, 26 i 371etnich wzięto premium:
s re b re m ......................... 30,362 —
assygnac  73,301 —

Nn rok 1810 dłużne zostają rozmaite władze:
sreb rem ........................  15,465,569 r. j a na sr. bro
assygnaeyami 328 ,085 ,398—  (‘109,202,254 r.
Osoby prywatne:

złotem . . .  11,580 r. / g Ila sre|jro
srebrem . . 3 ,1 8 0 ,1 6 8 — / „

1 47 ,915 ,/39  r, assygn ., . . 156,533,471 —  f
W  roku 1839 Bank otrzymał gotowego zysku:

z ło te m ............... ...  374 r.
sreb rem .....  71,988 —
assygnaciami. . . . 4,656,610 —

W  zapasie liczą się procenta, należne od dłużników do
1840 r., których czas wpływu jest niewiadomy:

złotem..................... .  617 r.
s reb rem .......................  47,391 —
assygnaciami . . . .  5,628,283 —

Bilans Bankowy: w ogóle obrotów w r. 1839
Brzęczącą monetą 128,697,459 r.
assygnacyami. . 1,049,025,657 —

(d. c. p .)
Warszawa.

Postanowieniem N. P a n a . z  d. 10 (22) Lipca, Radzca 
Tajny Fuhrman, Dyrektor Główny, Prezydujący w Kom- 
missyi Rządowej Przychodów i Skarbu, prezydować będzie 
w Radzie Stanu, na przypadek wydarzyć się mogącej w 
ciągu drugiego półrocza roku bieżącego nieobecności 
Namiestnika tegoż Królestwa.

Sekretarz Stanu przy Radzie Administracyjnej.
«W wykonaniu rozkazu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  i pole­

cenia Rady Administracyjnej Królestwa, podaje do powszech­
nej wiadomości, że z powodu rozdysponowania oddawna 
funduszu, wyznaczonego na wsparcia mieszkańców kraju, 
w czasie rokoszu najbardziej poszkodowanych, żadne prośby 
o wynagrodzenie strat w tejże epoce poniesionych, lub o 
udzielenie z tego tytułu wsparcia jakiego-bądź rodzaju, 
przyjmowane być nie mogą; i że prośby jakicby w tej

mierze u podnóżka Tronu złożone, lub do Jego Xtążęcej 
Mości Namiestnika Królestwa, albo do Rady Administracijnćj 
podane zostały, bez skutku supplikantom zwracane bęoą.

W Warszawie, d. 12 (24) Sierpnia 1840 roku.
Tymowski.

Etat AIexandryńsk iego Instytutu wychowania Panien w 
Puławach wynosi ogółem 503,466 zł. z których, wewnętrzny

zarząd i nadzór.................................................  46,000
c z ę ś ć  r e i ig i jn a :  

nauczyciel religii Grecko-ros: 
i kapelan instytutu . . . . . . .  5,000
nauczyciel rebgi rzymsko-katolic­
kiej i kapelan Instytutu .................4,000
inne po trzeby ................................  5,000 -— 14,000

c z ę ś ć  n a u k o w a ........................   107,000
S z p ita l......................................    . . . 15,000
Kaneelarya...............................................................  15,000
Stół................................................................................. 97,413
Ubranie i o b u w ie ...........................    130,800
Część ekonom iczna.........................................   . 7,160
Garderoba i p ra ln ia .............................................  11,800
U słu g a ..................................      12,295
Utrzymanie d o m u .................    47,000

Razem . . . 503,466 
( Gaz. Por.)

WIADOMOŚCI ZACiDAMCZME.
Londyn 21  Sierpnia. W  ostatnim numerze gaz.ely urzę­

dowej, ogłoszone jest | urzędówie mianowanie P. Falkland 
Rządzeą Nowej Szkocyi.

—  Donoszą z Portsmouth że trzy linijowe okręty, każdy 
od 120 dział, jako to «Britannia, Iłowe i Royal Adelaide» 
uzbrajają się tam do czynnej służby.

—  O’Connell wyjechał do Tuam dla dalszego organizo­
wania zgromadzeń mających na celu odwołanie unii Irlan- 
dyi z Anglią.

-— Globe, gazeta ministeryalna, ogłasza obraz stanu ma­
rynarki angielskiej z którego daje się dowodnie widzieć, że 
Anglia może wystawić w tej chwili sto pięć okrętów liuijo- 
wych, 96 fregat i 308 okrętów wojennych mniejszych.

—  Nowy statek parowy Kompanii Wschodnio-Jndyjskiej 
«lhe Oriental* podejmujący 1500 tonu, mający silę 450 
koni, uda się około 21 Września wprost z Altxandryi do 
Anglii i odtąd stale ten okręt i drugi, «the Liverpool* od 
1300, siły 467 koni, będą odchodziły z Anglii 1, a z 
Alexandryi 21 każdego miesiąca. Podróżni i rzeczy będą 
przewożone przez Egypt na statkach parowych Nilem i 
świeżo naprawioną drogą z Suez do Kairu. Przedsięwzięto 
fr ż środki ku wyprawieniu niezwłocznie do Kalkutty okrę­
tu parowego i ustanowienia linij takichże statków między 
Wsehodniemi prezydeneyami Indyj, tudzież Ceylanem i 
Suez.
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  W Kompanii Lloyd premija zabeśpieczeń na okręty
francuzkie, idące z Indyj Wschodnich i zachodnich, pod- 
niosły się wyżej niz stały od lat wielu.

  Statek parowy «Archimedes,» poruszany zamiast zwy­
kłego mechanizmu śrubą Achimedesa, odbył podróż z 
Plymouth do Oporto w 70 godzin, Odległość wynosi 800 
mil angielskich. Statki zwyczajne parowe niemniej potrze­
bowałyby czasu na jej przebieżenie.

—  Burza okropna panowała przeszłego poniedziałku na 
wybrzeżach Anglii i na Tamizie; nawet statki parowe iśc 
nie mogły, a jeden z nich, «Royal George® z Margate, z 
trudnością mógł być uratowany.

  W «Morning-post» piszą: «Korrespondent z Waltham
Abbey donosi nam, że od lat wielu opuszczone przez rząd 
młyny prochowe, za nowym rozkazem niezwłocznie mają 
być wyporządzone na nowo i rozpocząć swoje działania. W 
przeszły poniedziałek odebrano rozkaz wyrobienia wielkiej 
ilości prochu co najprędzej. Fabryka broni w Enliels-Lock 
jest też bardzo czynna.

—  W  ostatnich trzech miesiącach mało ukazało się na 
scenie literackiej poezyj. Po śmierci pani Hemans i pani 
Boddington, berło poezyi należy się pani Norton, autorce 
znakomitego poematu «Marzenie.» Romanse i dramata 
przeciwnie obficie się ukazują, nielicząc pani Trollope, ktcra 
trzy lub cztery razem powieści prowadzi po rozmaitych 
magazynach. Romanse, teraz w modzie, są: Emily, countess 
of Rosendale.. pani Maberly i «Lord-Bankier» przez niewia­
domą damę. W  wyższej literaturze jest mowa o przedsię- 
wzięcim Słownika historycznego angielskiego, tak obszernego 
jak Biografia powszechna Paryska. Bogaci wydawcy PP. 
Murray i Longman zjednoczyli się na to przedsięwzięcie, 
do którego mają zawezwać najznakomitszych pisarzy Anglii, 
Francyi i Niemiec.

Paryż, 2 3  Sierpnia. (P rzez  sta tek  p arow y .) Król 
dzisiejszego wieczora wrócił do S. Cloud.

  Wiadomo że Król Ludwik-Filip, udając się morzem
do Boulogne, ostatnimi dniami wytrzymał okropną burzę, 
która go zaniosła do Calais, zkąd już lądem do celu swej 
podróży przybył. W  Boulogne, witając konsula tamecznego 
angielskiego, P. Hamilton, Król rzekł do niego po angielsku: 
«Mości Konsulu. W  tej chwili między naszemi narodami 
«chmura się unosi, ale spodziewam się że się rozproszy, jak 
«się ukoiła wczorajsza burza i uczynię wszystko, co jest w 
«mojej mocy, do osiągnienia tego celu. Wszakze, pojmujesz 
«wpan, że przedewszystkiem jestem Francuzem.» Gazeta 
Bnlońska dodaje, że może zaręczyć za dokładność przekładu 
tego przemówienia i że Król nic ani mniej ani więcej nie 
powiedział.

— Badania w sprawie Bulońskiej ciągną się bez przerwy. 
Celniejsi z obwinionych byli już pytani przez Kanclerza i 
innych Członków Kommisyi Izby Parów. Dodano jej do 
pomocy dwóch sędziów śledczych (juges destruction), z 
Departamentu Sekwany.

■— Gazeta «Breton de Nantes® z d. 20 Sierpnia, zbija 
pogłoski o nowych knowaniach szuanów w Wandei, twier­
dząc że bandy, które tu i owdzie ukazują się, są tylko ku­
pami zbiegłych rekrutów.

—  Listy z Madery donoszą, że fregaty »la Belle Poule i 
la Favorite®, składające wyprawę jadącą po zwłoki Napoleo­
na, zawinęły do tego portu 24 Lipca, a 26 tegoż m. uda­
ły się w dalszą podróż do S. Heleny.

—  Piszą z Alexandryi: «27 Lipca, o 5 popołudniu wy­
płynął ztąd statek parowy <.le Papin» do Tulonu. Był na 
nim P. Eugeniusz Perier, którego poselstwo do Mehemeta- 
Ali zgoła się nie powiodło. Młody ten dyplomata, przed­
stawiony przez P. Cochelet, jeneralnego Konsula Francyi, 
miał kilkakrotne posłuchania u Paszy. Celem jego wysłania 
było skłonienie tego ostatniego do korzystania z bytności 
Sami Beya w Stambule, dla ukończenia, za pomocą jakiego­
kolwiek ustępstwa, nieporozumień z Portą. Francya chciała 
iżby Vice-król ustąpił okręg Adana. Mehemet Ali opierał 
się temu ciągle, aż przybył statek «Nil.» Za jego przyby­
ciem PP. Pe'rier i Cochelet znowu udali się do paszy 
znaleźli go czytającym depesze otrzymane z Konstantypolu, 
i od samego posła, Sami-Beya, który w tej chwili wy­
siadywał kwarantanę.

(.Posłuchanie trwało trzy godziny; Mehemet zawsze prze- 
ciwił się wszelkiemu układowi; P. Cochelet, dla skłonienia 
go dowodził, że wymagane ustępstwa niemiały nic poniżają­
cego; prosił go o doczekanie się postanowienia konferencyi 
Londyńskiej i przypomniał mu iżby wysłał flotę turecką, 
jak był przyrzekł.

«Oto jest odpowiedź Mehemeta-Ali: (.Przełożenia moje 
nie «zostały przyjęte, gdyż Dywan nie wskazał mi osoby, 
któ«rej powinienbym zdać eskadrę dla odprowadzenia do 
..Konstantynopolu® Po tej mało zaspokajającej konferencyi, 
P. Perier odjechał.®

— Na rozkaz ministra spraw wewnętrznych, P. Forestier, 
zamieszany do sprawy Ludwika Napoleona, zatrzymany zo­
stał w Boulogne, w chwili kiedy za zmyślonym pasportem 
zabierał się na okręt odchodzący do Anglii.

— Donoszą z Tuluzy, że 17 b. m. wyleciał tam na 
powietrze młyn prochowy. Dotąd wiadomo że 9  ludzi 
zginęło.

—  Gazeta wychodząca w Perpignan daje szczegóły o 
obozie karlistów Hiszpańskich, założonym pod te'm miastem. 
Liczba wychodźców od przybycia Cabrery do Francyi, 
podniosła się do 19,385, z których 2,738 oficerów a 16,647 
żołnierzy, kobiet, dzieci, etc. Z tych 226 wróciło do Hisz­
panii, lub wyjechało do Włoch, za pozwoleniem konsula 
hiszpańskiego, a 650 zaciągnęło się do legii cudzoziemskiej 
w Algerze,

  Rzeczpospolita Wenezuelska, w Ameryce południo­
wej, (dawne kapitaństwo Caracas) dała temi czasy innym 
krajom przykład, godny naśladowania. Zleciła, temu lat 
dziesięć, pułkownikowi Codassi dokładne rozpoznanie i
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zdjęcie na mappę kraju i praca ta je s t , już ukończona. 
Atlas drukuje się w Paryżu. Rzeczpospolita ma przeszło 
35,000 mil kwadratowych powierzchni, jest jedną z naj­
znakomitszych części Ameryki ze swych lasów pierwiastko­
wych, ze swych płodów miejscowych, a szczególniej z 
obfitości rzek spławnych, których liczą do 2000 , i które 
prawie wszystkie pochłania Orenoka, to sławna rzeka, żeg­
lowna dla największych statków na przestrzeni przeszło 470 
mii.

  P, Fizeau powiodło się do dagereotypowych obrazów
wprowadzić znaczne udoskonalenie, mianowicie nadać po­
wierzchni blachy, stanowiącej tło obrazu, ciemniejszy od­
cień, przzz co sam rysunek daleko staje się wyraźniejszy.

—  Gazeta wychodząca w Nantes ogłosiła list P. Sire, 
dowodzcy okrętu «Edith» o próbie dokonanej na nim, nad 
kuchnią destyllującą wodę morską.

Przez ciąg długiej 30 miesięcznej żeglugi po morzach 
indyjskich, marynarze i podróżni nie pili innej wody prócz 
morskiej; zapas słodkiej wody, wzięty we Francyi, odwie­
ziony został na powrot nietknięty. Ta woda destyllowana 
jest tak wyborna, że nawet znajdując się w portach nie- 
używali innej, a obfitość jej nie mało przyłożyła się do 
utrzymania najlepszego stanu zdrowia na okręcie.

  Donoszą z Havre o ważnem odkryciu w żegludze
parowej. Dotąd, żeby większe okręty parowe mogły wyjść 
z portu, trzeba było ogrzewać wodę przyuajmniej na półtory 
godziny przedtem; P. Janvier znalazł sposób, niewymagający 
żadnego szczególnego aparatu, za pomocą którego niewięcej 
nad 10 minut czasu potrzeba, ażeby statek parowy mógł 
się puścić w drogę po roznieceniu ognia.

H i s z p a Ni j A. Madryt, 15 Sierpnia. Zapewniają że Rząd 
upoważnił agentów swoich zagranicą do wydawania pas- 
portów wychodźcom Hiszpańskim którzyby chcieli wrócić 
do kraju i poddać się Rządowi Królowej. Od tego są 
wyjęci oficerowie wyższych stopni, którym tylko Xiążę 
Zwycięztwa może dawać pozwolenia powrotu.

—i Zewsząd dochodzą wiadomości że niewidać nigdzie 
ani jednego Karlisty i że wszędzie drogi Są bezpieczne. 
W  krajach nawet które najmocniej były za don Carlosom, 
pojazdy publiczne krążą swobodnie. Najzawziętsi z przy wodz- 
ców Karlistowskich: Much ach o i Cabelleria weszli do Fran­
cyi. Wszystko zapowiada przywrócenie spokojności po­
wszechnej. W krótce regularne trańsporta zaprowadzone być 
mają między Barceloną, Sarógossą, Walencyą i Francyą.'

Medfolaa, 18 Sierpnia. Wczora otwarta została droga 
żelazna między naszem miastem i Monza, w obecności 
JJ, CC. W  W . Vice-Króla i vice-królowej.

Ateny, 12  Sierpnia. P. Christides, następca P. Zographos, 
opuścił tę stolicę, udając się do Konstantynopolu, w celu zawar­
cia nowego traktatu handlowego miedzy Grecyą i Portą. 

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W IADOM OŚCI.
Hirschberg, 2 4  Sierpnia. J. K. W . Xiążę Następca 

Pruski, przybył przedwczora wieczorem de Ermansdorff, a 
nazajutrz udał się do Fischbach.

Berlin, 2 9  Sierpnia. Król i Królowa JJ. Pruscy opuścili 
zamek Ermansdorf 25 b. m. i, jak Gazeta Stanu donosi, 
przejechali już przez Frankfort nad Odrą i Ciistrin.

Londyn, 2 5  Sierpnia. Wczora Król i Królowa Belgów 
pożegnoli Królowę i zabrali się na okręt w Woolwich, 
udając się do Ostendy.

Paryż , 2 4  Sierpnia. D/.iś na Giełdzie papiery francuzkie 
znacznie się podniosłym— Monitor z d. 23, pisze co następuje; 
«D/.iś Rząd odebrał nowiny z Alexandryi; w Egypcie i 
Syryi, po 6  b. m. wszystko były spokojne. Rokosz na 
Libanie nie ponowił się. Pasza z wielką spokojnością otrzy­
mał wiadomość o traktacie Londyńskim i czynnie posuwa 
swoje przygotowania do obrony; w chwili odejścia statku, 
który te wiadomości przywiózł, nie był jeszcze urzędowie 
odebrał wypadku Konferencyi Londyńskiej.—Podług listów' 
prywatnych z Alexandryi, Mehemet-Ali wyjechał do Dolnego 
Egyptu, zkąd wróci nie wcześniej, jak 14 b. m. Tymczasem 
konsulowie Mocarstw zagranicznych zalecili swoini ziomkom, 
aby mieli się na ostrożności w traktowaniu z agentami Rządu 
Egyptskicgo. —  Do Tulonu, na fregacie «le Rhin. przybył 
J. K. W . Xiążę Fryderyk, trzeci syn xięcia Oranii i był 
przyjęty ze wszystkiemi honorami. —  Listy z Afryki dają 
okropne [szczegóły o wycięciu w pień jednego oddziału 
francuzów, napadnionego niespodzianie przez 1500 arabów.

P o r t u g a l u  a. W  dziennikach angielskich ogłoszone są 
wiadomości z Lizbony po 15 Sierpnia; podług nich, 11 
tegoż m. wieczorem wybuchnął bunt w stolicy, lecz wkrótce 
był uskromiony. Skutkiem tego akt habeas corpus i prawo 
o wolności druku zostały zawieszone na jeden miesiąc.

(Journ. de S. P. G. P. Psz. Póln.J

ROZMAITOŚCI.
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List do przyjaciela ha prowincj ą.
d e  om nibus reb u s . . . .

(Patrz N s 64.)
. . . . . .  Chcesz wiedzieć jak tu idzie Hómeopatya. W

Petersburgu każda nowość dobrze bywa przyjęta: tak leż 
jest i z nauką Hancmanna. Liczy ona kilkunastu lekarzy 
i znaczny poczet pacyentów. Są, co tę naukę poczytują za 
rodzaj ateizmu medycznego i dowodzą że gdy lekarstwa 
homeopatyczne są czyste nic, dobre ich skutki, jeżeli są, 
pochodzą z działania na imaginacyą, przy dyecie i zupeł- 
netu zaprzestaniu lekarstw, a przy zostawieniu całkowitej 
swobody temu co nazywamy naturą. Hemeopaci naturalnie 
nie przyznają się do lak prostego wykładu i mają bardzo za- 
wikłaną teoryą swojej nauki, której ci nie udzielam, bo 
sam nie rozumiem; to wiem tylko, że do niej, może mimo 
ich samych wiedzy, wchodzi ten pomysł Kanta, nie napi­
sany, ale podobno żartem w poufałej rozmowie wyrzeczo­
ny, że mu się zdaje, iż «ma tery a jest niczćm więcej jak
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,przestrzenią, skupioną przez siłę alrakcyi, a przestrzeń, 
'■materyą rozpierzchłą przez siłę repulsyi,. i dla tego 10 

homeopaci rozrabiają swoje lekarstwa na decylionowe częś­
ci, ażeby m ieć toż lekarstwo w przestrzeni, a przestrzeń, 
zawartą w malej flaszeczee, do użycia na cukrze, etc.

Niedawno, dowcipny redaktor znanej ruskiej Revue b i ­
blioteka czytania* pogodził homeopatów z allopatann. Jeden 
z tych ostatnich, wydał tu dzieło, po rossyjsku, które naz­
wał pragm atycznem  i które miało na śmierć zabić naukę 
Hannemanna. Krytyk w .Bibliotece*, dowiodł naprzód au­
torowi opuszczenia wielu rzeczy, które wartoby wiedzieć, 
etc. ale czy myślisz że dla tego broni homeopalyi? 
Nie. —  zaraz w e wstępie do swej krytyki powie­
dział, że  jak Cicero dziwił się wytrzymałości augurów  
Rzymskich, iż spotka wszy się na ulicy i w oczy sobie
spojrzawszy , nie "polegają ze śm iechu, wspominając na
farsy, któremi pnpulum romanum  durzą; tak on , krytyk, 
nie pojmuje jak homeopaci, allopaei, izopaei, hydropaci i 
inni paci, mogą swarzyć się między sobą, kiedy lubo
rożnem i- sposobami, wszyscy do jednego trafiają celu: 
karzystania z łatwowierności, biednych protanów. W i­
dzisz więc że tym sposobem zagadnienie o wyż­
szości jednego z systeinalow nad drugim nie tylko nie 
zostało rozwiązane, ale bardziej jeszcze zwikłane. Sprawied­
liwość wszakże każe nam powiedzieć, mimo to iz nauka 
Hannemana wbrew przeciwi się pierwszym pojęciom wszel­
kich nauk fizycznych, powiem nawet logiki, iż zdarzyło 
nam się widzieć kilka przykładów osob zachowanych przez 
nią przy życiu , po opuszczeniu prze zwolenników innych 
systematów; to nie przeszkadza że się i przeciwne zdarzają 

wypadki.
Hydropatya, leczenie zimną wodą, ile w iem , niezbyt tu 

się krzewi; tu i owdzie słychać o ludziach, co Newę mają 
za jedyną aptekę, liczba ich jednak na tak wielkie miasto, 
nie znaczna. Zakład wód sztucznych mineralnych słabo 
id /ie, co przypisują klimatowi Petersburskiemu, który nie 
sprzyja kuracyom tego rodzaju. Dotąd prawdziwie skutecz­
nym zakład ten okazał się tylko na nudy miejskie, zwykle 
napadające publiczność w przejściu z lata do jesieni: dają 
się w nim piękne bale; dwa czy tr/y ich było juz tego 
łuta i jak zwykle połączyły wybór stołecznego towarzystwa.

W ostatnich latach, a nadewszystko w niniejszem, nabra­
ły sławy w bliskości stolicy dwa nowe miejsca wodnej ku- 
racyi: jedno w okolicach Starej Russy, miasta w gubernii 
Nowgorodzkiej; są to wody solą kuchenną obficie przejęte, 
i mają być bardzo pomocne w skrofułach, jednej z miej­
scowych chorób Pete sburskiego klimatu; drugiem są ką­
piele morskie w stolicy Finlandyi, Helsingfors. Te ostatnie 
szczególniej tego lata wywabiły niemało osób z Petersbur­
ga , i odciągnęły. od Rewia, który dotąd wyłącznie tego 
przywileju używał. Do wiadomych skutków wody morskiej, 
podróż przez malowniczą Finlandyą i romantyczne położe­
nie Helsingforsu, niemało się przykłada, a pobyt w  te'm 
m ieście uprzyjemniony jest taniością, mile odbijającą od

drożyzny stołecznej i zbytku; Helsingfors jist wolnym 
portem.

Gdy już jestem po uszy w Medycynie, przejdę w ięc od 
teoretycznej, ideologicznej, jakby Napoleon homeopntyą 
nazwał, i wodnej —  do rzeczywistej; tak nazywam medy­
cynę zasadzoną na lancecie i nożu.

Czytałeś przed niejakim c/ascm w Tygodniku o wyna­
lazku leczenia chirurgicznie, oczu zezowatych, i wiadomość, 
że tu właśnie jest teraz P. Philips, który robi tego rodzaju 
operacye. Opiszę ci pokrótce sessyą na której byłem.

Teorya tej operacyi jest bardzo prosta ; z anatomii 
oka w iadom o, • że ruchy źren icy, jak i wszelkie
ruchy w organizmie iw ierzęcym , dzieją się za
sprawą szczególnych wiązek delikatnych włókien, które,
niewiem dla czego, myszkami (rmisnili) nazwano. Od nale- 
żytego rozwinięcia, należytej mocy i stosownej długości 
tych organów, zależy dokładność ruchów. W  oku zczowa- 
tem muskuł który kieruje źrenicą wyraźnie musi być za 
krótki, kiedy ją w nienaturalncm utr/.ymuje położeniu i do 
środka oka niedopuszcza, prosto przed się patrzeć niedoz- 
wala. Ztąd powzięto myśl przecinania tego muskułu zc 
strony z której zdaje się być krótszym, spuszczając się 
zresztą na tak nazwaną naturę, czyli na ogólne między 
organami sympatye, iż tak oswobodzony muskul u łoży się 
zinnem i, współ systematowemi, do równowagi i że się jed­
ne przez drugie do normalnego uporządkują stanu. Teorya, 
jak widzisz, prosta, ale trudność była w samej naturze 
muskułów, których dotąd przecinać nie śmiano. To prze­
cinanie (tenotomia) datuje od bardzo niedawna; dla zapo­
bieżenia złym skutkom z wpływu powietrza w operacyaeh 
innych części ciała, umyślono przecinać je pod 6kórą i 
skutek przeszedł oczekiwania. Teraz wszelkie, nawet z uro­
dzenia, kalectwa pochodzące ze skurczenia muskułów, są 
do wyleczenia. P.Graffe, chirurg Berliński, przed miesiącem 
zmarły w Hanowerze, dokąd był przyjechał dla operowania 
oczu Następcy Tronu, b ył podobno pierwszy, co zastosował 
ten syslemat do zezowatych oczu; po nim, również w Ber­
linie, P. Diffeubacb leczy tę wadę z największym skutkiem, 
a P. Philips, chirurg lazaretów wojskowych Belgij­
skich, znajdujący się czasowie w  Petersburgu, z polecenia 
swego rządu, dla obejrzenia tutejszych zakładów zdrowia, 
jest uczniem P. Dilfenbach.

Nie płonna ciekawość była rui powodem do odwiedzenia 
P. Philips; szło o uleczenie oczu interesującego chłopczyka 
lat 11, sieroty po sławnym naszym malarzu, Alexandrze 
Orłowskim , który tn przed kilku laty życie zakończył. 
Nie mnie należy się zasługa tego kroku; namówił m ię, 
przyznam się niezbyt dowierzającego, znany z dobroczyn­
ności swojej ziome k nasz P . Gaspar Z * * *, niegdyś w 
ścisłej z Orłowskim zostający przyjaźni, n dziś jego dziecku 
miejsce ojca zastępujący.

Po pierwszych obrzędach zapoznania i wymienieniu 
nazwiska pacyenta, przyjemnie byłem zdziwiony, gdy się 
P. Philips zapytał: azali to nic jest syn sławnego malarza?
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Im ię lo, znane jest za granicą, a P . Philips, sam wyborny 
rysownik, zachwycony został w P ete rsbu rgu  oryginalnymi 
szkicami artysty , które po wielu domach za osobliwość są 
chowane. Z tym  większą skwapliwością ofiarował pomoc 
swojej sztuki i wskazał dzień sessyi, na której w  obec 
licznego zgromadzenia miał kilka tenotomicznycli operacyj 
wykonać. Tymczasem znakomity ch iru rg  zrySowal w swo- 
jem  album wizerunek małego pacyenta; jest to nie tylko 
pam iątka którą sobie zachowuje, ale wstęp potrzebny do 
wyuczenia się kąta zezów atości, a przeto i położenia mus- 
k u łu , który ma być przecięty; po operacyi zaś portret 
służy za punkt porównania tego co jest, z tern co było. 
Niepodobna wstrzymać uśmiechu, jakkolwiek to nie pięknie, 
przebiegając tę jedyną w swoim rodzaju kollekcyą fiżyo- 
gnomij, gdzie najrozmaitsze rysy zarekrutowane są pod 
jeden punkt wspólnego podobieństwa.

Prócz sym palyi, wzbudzonej przez imię, szczególna oko­
liczność bvła P . Philips powodem do zrobienia z Orłow­

sk ie g o  swego faworytncgo pacyenta: chłopczyk ten był
jedynem  sabjektum jakie spotkał: dotąd dwóch tylko zda­
rzyło m u się widzieć zezowatych od urodzenia na jedno 
oko; mój zaś inalcc urodził się z obu oczami kosemi.

Stawiliśmy się na godzinę w dniu naznaczonym: było 
ą ,  5 (1 7 )-Lipca, znalazłem liczne zgromadzenie; kilku je ­
nerałów , jeden z posłów zagranicznych, Urzędnicy poselscy, 
dziennikarze i nakoniec kilku znanych Petersburskich c h iru r­
gów i lekarzy, już allopatów: już homeopatóW: wszyscy cieka­
wie oczekujący niewidzianych tu jeszcze przed P. Philips tenoto- 
niicznvib operacyj. Po stronach, subjekta na dzisiejszą sessyą; 
obok, osoby dawniej operowane, (trzy czy cztery kobiety,) 
dla pokazania skuteczności sposobu. Sessya zaczęła się od 
dziewczynki czteroletniej, potem szedł m ały kadet, okropnie 
zezowaty, pote'm jeszcze jakieś dziecko. W szystka to strasz­

liw ie  krzyczało, choć operacya nie trwała nad m inutę, i, jak 
wiadomo, prawie nie bołeśna. Uważałem m go Orłowskiego, 
n>e zdawał się bynajmniej zatrw ożonym , owszem okazywał 
niecierpliw ość że Czekać musi. Przyszła 'na niego kolej, postą­
pił mocnym5 krokiem . Miło było  widzieć, jak każdy ze skła- 

‘chcących świetne zgromadzenie, dowiedziawszy się kto jest, 
przypom inał sobie jego ojca i z podwojonym interesem  o 

n ie g o  się troszczył. Operacya trw ała dłużej nad inne, bo 
w  jednem  oku dwa m uskuły trzeba by ło  przecinać; drugie 
pozostało nietknięte, Mały Orłowski zachwycił wszystkich 
swoją wytrzymałością; ani .jednego nie wydał krzyku i in­
teres zgromadzenia doszedł do erttuzyazmu, kiedy po -skoń­
czonej operacyi dom agał się  aby przystąpiono do drugiego 
oka, co, jak mu P. Philips wytłum aczył, było niepotrzebne. 
Mężlwo m ałego pacyenta jeszcze się więcej wydało przez 
kontrast z jego następcą; b y ł to dwudziestokilkuletni 
krzepki dzieciućh, posługacz teatralny. Usiadł cały drżący 
i w chwili kiedy się operaCya zacząć m iała, zerwał się na­

gle, oświadczając że za nic na nię nieprzystanie. Trzeba 
było użyć  środków  nuiteryalnej perswazyi i te mesures 
coerciłwes zupełny miały skutek. W szakże wyoperowany 
chłop skończył na te'in że zemdlał.

Pote'm następowała dziewczynka ośmioletnia, rzadkiej 
piękności, dotknięta smutne'm kalectwem. Lew ą nogę m iała 
w kolanie skurczoną, przyszła na kulach. P- Philips pokazał 
zgrom adzeniu na cze'tn zależało kalectw o; kolano było 
przynajmniej trzy razy grubsze niż zwykle, i m uskuły po 
nad ły tką ściągnięte i przyrosłe. W ielu niedowierzało iżby 
operacya cokolwiek mogła tu  potnodz. Odbyła się ona 
prędko i szczęśliwie i jakież było nas e zadziwienie, kiedy P. 
Philips, dawszy się dziecku ukoić, obandażował ranę i dziew­
czynka o własnej mocy podniosła się, stanęła na obu nogach i 
przeszła kilka kroków tak prosto jak każdy z nas. Mała 
piękność zdawała się sama sobie nie w ierzyć, stała chwilę 
w osłupieniu, aż w środ łez, które jeszcze nie oschły, na 
cudnej twarzyczce zajaśniał anielski uśmiech. Pozazdrościłem 
P. Philips tego uśm iechu; wszyscy z całego serca winszo­
wali biegłem u chirurgow i; żona jego, zapomniawszy że tyle 
oczu patrzy, z rozrzewnieniem  rzuciła m u się na szyję. 
Prawdziwie piękna to była scena.

Nie wszystkie operow ane oczy zaraz stają się prostem i; u 
większej części prostują się dopiero w ciągu lub po skoń­
czeniu kuracyi, która trw a około tygodnia, a zależy na 
zostawaniu w ciem nym  pokoju i przykładaniu ciągle zimnej 
wody. Pierwszego d n ia  pacycnt nic nie j e ,  pote'm żyje jak 
zwykle. Chociaż przez operaeyą usuwa się wada organicz­
na, u wielu pozostaje nałóg patrzania krzywo, który prze­
zwyciężyć trzeba, co czasem nie prędzej jak w kilka m ie­
sięcy następuje. W  tej chwili oczy Orłowskiego są bardzo 
dobre; naw et to, które operowane nie było , wyprostowało 
się i widzi w y b o rn ie , kiedy przedte'm nic prawdę nie 
w id ziało.

Co czyni jeszcze piękniejszemi prace P. Philips, to że 
do nich żaden materyalny interes nie wchodzi; operacje  
jego i dalsze starania około pacyentów są bezpłatne.

Resztę nowin odkładam  na później.
/ .  E. herbu G.

2 i  S ierpnia 183 0.

P. S. Pomyliłem się w pierwszej części tego listu, m ó­
wiąc że panna Taglioni czekana tu jest w Październiku. 
Przybyła ona w  połowie bież. m iesiąca i ju ż  ukazała się 
podw akroć w  Sylfidzie i Chitanie. Zawsze taż niezrównana 
artystka, zawsze tenże zapał w publiczności.

O D  W Y D A W G Y .
Z powodu odm ian zachodzących w wewnętrznem u rzą­

dzeniu drukarni W ojennej przyszły num er Tygodnika wyj­
dzie od dziś za tydzień, j§  W rześnia.

IlmiaTKTB no3BO.i/reTca: C.-IIeTepóypri,. Anrycra 26-ro 1840. II. JTaeecKiu.
W D R U K A R N I  W O J E N N E J .


